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PISMO POLSKIE.I PARTII ROBOTNICZEJ 
'ROK IV ~ - PONIEDZIAŁEK 23 LUTEGO 1948 R-OKU Nr 53 (981) 

-oumisii ministrów -reallci ni ÓW 
·domaga się czechosłowacki świat pra~y 
Dla poparcia tego żqdania Kongres Czechoslowack1ch 

Zw i q zkó w Zawodowych proklamował 

I 1-na 
. I większych zakładów przemysłowych, domów 

d • I • k I handlowych, domów importowo - eksporto-g o z I n n y s r a J a e n e r a n y wych, p:zedsiębiors~w budowlanych, S2Jpjtali, 
ti sanatonow, druknrm. 

------- -------------·------------------ Dla pO!p&rcia tych żądań poseł Za,potock.y 
Przemówienia premiera Gottwalda, przewodniczącego KCZZ posła Zapo· zaiproiponował proklamowanie 1-godziJ1J1ego 

tocky'ego i posła Erbana demaskują zdradzieckie manewry agentów anglo- strajku na terenie całej Czechosłowacji 24-go 

saskiego imperializmu w partiach narodowo • socjalistycznej i ludowej, oraz bm. we wszystkich zakładach przemysłowych 
za wyjątkiem instytucji użyteczności pubJJcz-

lnnych sługusów reakcji I spekulantów. nej, gdzie pracownicy mieliby się ws~r-zymać 
P.RAGA PAP. -
W dniu wczoraj
szym r-02lJ>OCZął 
się zjaxd c:zecho
i:Howackiah z.wią

i:kĆ>w ZdWOOO
wyoh przy udzia
le 10 tys. dele
gatów. 

Po udeg1<l.lliu 
hymnu państw:i

wego i hymnu 
pracy 'ldgaił ob
rady przewotlni
czący Rady Cze-

choslowacikioh 
Ztli i11%>ków za: l/0-
dow)tah, poseł 

ZC!poloc.:ky, w11a1qc.; WŚfOO burzy oklasków 
p1emicrn Gottwalda, prezydenta Pragi dr. 
Vacka, przedstawicieli. Zwiazku Rolników 
Cz?s!<i~!l, Zw1q;;ku Literutów i Organizacji b. 
\V1ęzmow Pol!tycznych, stoworzyszenia b. 
partyzanta~ i inr1yc11 organizacji społecznych. 

Na.stępme odczytano depesze powi<talne 
od wielu wyibi1bnyoh osobis1lości, w tej licz.<bie 
od byłego w1ce.premiera Fievlingera i mini'Sltra 
prz~ml'16łu inż . Jankovcova, członków -p'.l.l't:i 
50C·Jal-demokraitycznej . 

Poseł ~a.potocky w przemówieniu swym. 
pr-.ted!itaw1ł cele zjazdu, który został zwoła· 
ny w chwili, gdy reakcja rodzima i międzyna
rodow~ zamierz.~ rozbić jedność mCl8 pracują
~ych 1 pozbaw1c czechosłowacki świat pracy 
/ego __ dotychczasowych zdobyczy. W takiej 
chwil! ~hosłowillOkie z·wią.z.ki 1Z·aw-0d0lwe, re 
pr~tU.)ilC{! kol~ę pracującą Czeohoołowac}i, 
powmny w &po.sob stainowcz.y przedstawić swe 
p-oSitula ty. 

„Otwieram dzisiejsze narady - oś•wia.ctczv•ł 
~soeł Za,po1bodky - w głębokim przelwmmiu, 
ze. przyczynią się· one n.ie tylko do rozwią
Z<u~ia kryzys.u politycznego i utr.zymania spo
ko1u w, kraru, lecz również do konsolidacji 
stosunko~ w naszym państwie. Jestem prze
konany, ze ostatnie słowo, jakiie padnie na 
tym zjeździe, zapewni republice dalszy roz· 
\VÓj". 

Przemówienie 1rem. Gottwa'da 

Czechosłowacki śwlat pracy - powiedział 
premier - rozbije wszelkim[ środkami plany 
reakcji. 

od prac na 5 minut. e 
P-0 dalszych pr.z;emówieniach przedstawi

cieli s-łowackioh 'LWiązków zawodoiWy.cb., zw.ią 

* zku zawodowego pracowników siłUŻlby bez-
Na. wnioselk posła Zapolocky'ego zjarzd pieczeństwa narodowego, 'llWiąz:k:ów rolni· 

prrz-eslal depeszę z pozdrowieniami pre.zyien· ozych i innych orgaini7!acji, uczestnicy 7ljazdu 
towi Beneszowi oraz tym członkom rządu, przyjęli jednogłośnie rezolucję, w ikitórej 
którzy pozostali wiemi tront:>wi narodowe- ozytamy m. in.: 
mu. Z kolei zabr;ił gło«; orzewodniC2ący Rady „Nie dopuścimy do tego, aby reakcja wy
Nacrelnej Czechosłowat eh ZwiązkQw Zawo darła nam na-sze zdobycze. Niepodległość na
dowych poseł Za:potocky, !Qtóry podkreśilł do szego państwa i wolność narodu może być za
nimsłe zmaczenie uchwał, jakie zjazd ma po- gwarantowa•na jedynie przez usunięcie paJSo"2:y 
wziąć w sprawach po11Hycznych, go.spodair- tów z życia publiCZ111ego, umocnienie socjali
czyCib. i &połecznyoh. Zwrócił uwagę na to, zmu i zacieśnienie wspó~pracy z !Państwami 
że plamy kapitalistów znalazły popaocie cze· &łowiańskimi rze Związkiem Radzieckim na 
cb.osłowackich sądów admimstra,.syjnych k ó <:7.ela.': •• 
t~ uwzg ę n;aią o _wo~an1a pr~ec~wlCo decy- Dla poparcia tych żądań zjazd posta· 
ZJOm o upanstwowiemu pr:zed:s1ęb1orstw prze ·1 kl - 1 d · 'k ·--------=iim--iam::ams ___ _ 
mysłowych. Poseł Zapotocky określił postępo now! pro amowac • ·go zmny strat 

Żołnierz rad:cieekl urutowol !nł!J.ony fal· 

nień ludżkich od hitlerowskiej śmierci. 

wanie sądów administracyjnych, jako niele,lmanifestacyjny, z:godme z wnioskiem czelną Radę Związków Zawodowych i 
galne. Następnie po'5eł Z-aipotodky pomszył posła Zapotocky'ego. • upowazmamy ją do organizowania 
zagadnienie regulacji plci.c pracown~ków pań- Za spełnienie powyższych postula· wszelkich koniecznych akcji, a nawet 
stwowy.ch i warunków pracy w p1ywatnyc11 , " , . . 
przedsiębiorstwach. Poseł Zapobock.y wysunął tow -:- <::zytamy. w ostatnim us.tęp1e re- do ogłoszenia strajku generalnego na 
posrtmlaJt jak najszybszego upaństwowienia ZOIUCJI, - czynimy odpowledz1alną Na- wypadek odrzucenia naszych żądań". 
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Naród polski pozdrawia Armię Radziecką 
która przyniosła wolność i zwycięstwo uciemiężonym ludom Europy 

WARSZAWA, PAP. Z okazji 30-le:ia utwo lep~ych jej synów winien jest wdzięczność chodowi zostały oealone od ruiny duże poła
rzenia Armii Radzieckiej Pre:rrdent RP Bole- za wyzwolenie z hitlerowslkiej niewoli. cie naszego kraju, gdyż hordy hitlerowskie nie 
sław Bierut wysłał do Generalissimusa Józefa Życzę Armii Radzieckiej, aby nadal umac zdołały dopełnić swego dzieła zniszczenia. 
Stalina depesze następującej treści: niala się i krzepła, albowiem w jej potędze Armia Radziecka stoi dziś tak samo, jak 

„Do Pana Generalissimusa Józefa Stalina, wszyscy ludzie miłujący wolność widzą najlep stała przez 30 lat, na straży pokoju. Naród 
, Moskwa - Kreml szą gwarancję pokoju, bezpieczeństwa i de- polski widzi w armii radzieckiej sojusznika, 

W trzyd11:!estą rocznicę utworzenia armii mokracji, gwarancję spokojnej, twórczej pra- w oparciu 0 którego może się poświęcić poko 
radzieckiej pragnę przekazać Panu, jako temu, cy, zmierzającej do 11:ale.::zenia ran wojen- jowej ko-nstruktywnej pracy w dziele odbu-
który ją budował i temu, który nią dowodził nych i zbudąwania lepszego jutra. dowy swej ojczyzny. 
w sławnych historycznych bojach, najserdecz * BGlesław Bi~rut" I 
niejsze życzenia. 

Józef Gy.rankiewioz 

* 
Wspaniała droga, którą przeseła armia ra· Premier Józef €yrankiewkz wysłał nastę- Minister Obrony larodowej Marszałek Pol 

dziecka, zanim z pierwszy;ch oddziałów Gwar pującą depeszę: ski Mi-:hał Żymierski wysłał następującą de 
dii Czerwonej wyrosła w najnowocześniejszą, Do Prnewodniczącego Rady Ministrów peszę: 
najpotężniejszą silę e:brojną świata, jest od- Związku Socjalisty,c2mych Republik Ra- Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR 
biciem tej wielkiej drogi, jaką przebyły na· dzieckicb., Pana Generalissimusa Józefa Generalissimus Józef Stalin. 
rody ZSRR w okre$ie budowania nowego, de Stalina. z okazji święta 30-lecia Armii Radzieckiej 
mokratycznego ustroju na gruzach imperium Moskwa - Kreml. przes.yłam Panu - Jej organizatorowi i zwy 
carów. Z okazji 30-ej rocznicy utworzenia Armil cięskiemu wodzowi _ najleps~e tyczenia w 

Epokowa rola, jatką w dziejach ludzkości Radzieckiej mam zaszc1Zyt w imieniu własnym imieniu Wojska Polskiego i swoinf' własnym. 
odegrała armia radziecka, zwyciężając ciemne i rządu polskiego przesłać Panu, Panie Premie 
siły faszyzmu, jest e.na:.:omitym dowodem po· rze, naJlepsze życzenia dla bohaterskiej Ar- Z Armią Radziec:O:ą łą;zy nas braterstwo 
tęgi tryumfującej demokracji. Ludzkość nigdy mii Radzie::kiej i dla Pana, jako jej wielkiego broni, e.awarte w okresie walki 0 wyzwolenie 
nie zapomni zasług Armii Radzieckiej, lat. jej Wodza. Zaw<lzięce:ając pełnej poświę-::enia naszej ojczyzny spod Ol..:U!°)acji hitlerowskiej. 
wal.ki o wolność i godność ludzką całej Eu-, walce ~rmii Radzieckiej Polska wyzwolona Naród Polski i jego WoJsko zachowają na 
ropy. Naród polski wiecznie pamiętać będzie, została z jarzma hitlerowskiego. zawsze w pamięci, ze wolność i niepodległośC 
że Armii Radzieckiej, bo)laterstwu i krwi naj Dzięki jej szybkiemu i zwycię~kiemu po· naszej Ojczyzny oraz e.wyctęstwo nad impe• 

Armia Radziecka - gwarantem pokoju 
rializmem niemieckim, .:nieubłaganym wrogiem 
naszego narodu, odniesione zostało dzięki bo 
haterstwu braterskiej pomocy Armii Ra· 
dzieckiej. . 

Następnie zabrał głos premier Gottwald, 
entuzjastycznie witany przez delegatów. Przed 
sta~viwszy na wstępie sytuację wewnętrzno
pohtyce:ną Czechosłowacji na przestrzeni ubie 
głego roku, na której zaciążyła poważnie kię 
~ka )'.!Osuchy i nieurodzaju, mówca podkreślił, 
ze mimo trudnych warunków rząd czechosło
wacki starał się realizować program frontu 
narodowego p.izez wprowadzenie w życie us· 
taw dotyczących nacjonaltzacji pnemysłu j re 
formy rolnej. Ostatnio rt.ąd dążył do wprowa 
dzenla w życie nowej konstytucji państwowej 
i dalszych zasadrrlczych ustaw, których celem 
jest demokraty.zacja żyda gospodarczego i spo 
łecznego Czechosłowacji. Ta działalność lu
dowo-demokralycznego rządu stwierdził 
premier Gottwald - nie spodobała się reak-
oji i kap~tałistom l>!).stadającym wpływy w MOSKWA PAP. - „Krasnaja Zwiezda" o· 
lllektórych partiach pobtycznych. głosiła airtykuł wiceministra Obrony Nar,1· 

Pod1kreślając pr.zyjaźn pols·'.·o - radzieciką. 
gen. Spychalski pisze, ~r przyjain ta przeszła 
ogniową próbą podczas najcięższych lat. osta·t·· 
niej wojny. Przypieczętowana została wspól
nie przelaną krwią oraz wspólnymi zwycię
stwami. Wojsko polskie - ko11czy gen. Spy· 
chalski, - pozclrnwia 7. okazji ft1bilet19ZU swe 
go nojwinniejRzc.:go .qojt1 .~znika", 

Idea tego braterstwa przyświeca nam stale 
i napełnia nas niezłomną wiarą i przekona
niem, że tylko na tej drodze posiadamy pełną 
9wdran :ję bezpieczeństwa, wolności i pokoju• 
nas·zej Ojczyzny. Reakcjoniści, wid1ąc, że grunt usuwd im dowej genNała Mariruia Spychalskiego, pas· 

się i;pod nóg l i.dając sobie sprawę z faktu, więcon.y jubHeu~rowi Arnnii Radzieckiej. -
że w nowych wyborach zwycięstwo ludu bę· Gen. Spychalski pnzyipomina, że be"Dpośrednio 
dzie jeszcze bardziej decydujące, - postano- po rewolucji ATmia Czerwona. ro71bi jJ j.1c 
wili wywołać zamęt polityczny w kraju i w carskich generałów i int0rw• .1enlów. p11.~
tym celu wywołali obecny kryiys rządowy. czyniło się do ulrwolenio niepodleglości Pol 
Ten ich krok zmienat du wprowadzenia spo ski. 
wrolem systemu kapitallslycz.nego w Czecho· Podczas drugiej wojny świd<Hvej An.mu 
słowacjl. do zniesienia 7dobyczy rewolucji, do Radziecka okazała ogromną pomoc odradzaj1· 
zmiany naszej polityki zagranicznej. Wstecz- cemµ się Woj51ku Polskiemu. W dniu jubileu· 
ne czynniki Czechosfowacji usr1łowaly przy szu Armii ZSRR - pisze generał Spychalski, 
pomocy reakcji miedzymll'odo.wej stworzyć no - należy podkreślić, że siły pokoju rosną na 
we Mona'tbiu:m l odd<ić naród na pastwę im· . całym świecie dzięki konsekwentnej antyim 
Plll'ializmu 1 ltai!fila'lizmu mi~dzynarodowego. I perialistycznej polityce Związku Radziecki'J
Reakcjoniś:::i preeliczyli si~ jednak w swych go, dzięki wielkiemu autorytetowi nądu ra· 
rachubach, zapominając, że nie jest to rok dz.ieckiego :z Stali11em na czele or>0..z dzięki 
łł20 oraz, że n-a czt?.le r.zadu sfoi Gottwald, polężooj Armii RadzieoJ<.iel. 

Minister Obrony Narodowej 
spolitej Pol5kiej 

(-) Michał Żymiers~I. 
Marszałek Polski. 

Gospodarka brytyjska - na równi pochylej 
LONDYN, PAP. Dziennil·l podały, że eks I ciągu roku 1948 - w najlepszym nawet wy-

port brytyjski w styCllniu 1948 r. był o 14 ij padku nie zrównoważy deficytu. • 
proc. niższy, niż w grudniu 1947 r. „Financial ! „Daily Worker" wskazuje na to, że jedm1 
Times", omawiając cyfry, dotyczące spacJkn z głównych przyczyn katastrofy gospodaTczej 
eksportu brytyjs:Ciego, podaje, że przewid? i~. Wielkięj Brytanii jest polityka zagraniczna 
na p_omo:: amerykańska w ramach planu M 1 • ll°Pvina, ktf.ry wydatkuje miliony funtów na 
sha.ł~ w wysokości 260 milionów funtów '"' tlr1.ym1rnie rr.zmal!ych gru11 iaszystowsit!eh 
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Sprawa' sierżanta Pole'5zczuka 
(Od UJla1neqo hore1pondenta ,.,,Glo1u Robotniczeąo0 z ~orqn1berqiJ. 

Historia, którą tu wypowiem nie jest no- opowiadał z żalem w głosie Poleszczuk - za- Tak więc: od f945 roku siedzi Poleszczuk 
welą, ani wymysłem; uslyszałem ją z ust brał mi moją fotografię i papiery, rozerwał je w więzieniu, od października 1946 gości z nim 
dwóch dzienni!karzy radzieckich, Kowalewa na moich oczach, odebrał m1 order Czerwonej razem w celi widmo śmierci, gdyż wyrok cze
i Michajłowa, bezpośrednio po tym, kiedy Gwiazdy i medal za odwagą". ka na zatwierdzenie najwyższych władz woj-
przyjechali do Norymbergi, po zwiedzeniu Potem go bili długo i boleśnie, bili i pod- skowych. 
więzie>nia w Straubln.g. Miasto Straubing znaj- suwali do podpisu protokół, że jest zabójcą. Czy dziwi Was, że Poleszczuk ma dość: -
duje się w strefie amerykańskie.j, więc też Gdy mdlał z bólu dawali mu za.strzyki. „Niech mnie Amerykanie rozstrzelają od ra· 
i więzienie pozostaje pod kontrolą amerykań- Sprawa potoczyła się zwytklą koleją: sierżant zu, albo niech Illillie wydadzą w ręce sprawie
skich władz. Dziennikarze radzieccy, odby- Wlodzimierz Po.Jeszc.z.uk przetran&portowa.ny dliwości ra<lzieckiej, gdyż w takim stanie żyć 
wający podróż po terenie strefy amerykań- został do Augsburga, gdzie 6taną.l przed ame· dl.użej nie mogę„." 
skiej, zboczyli specjalnie z drogi, aby zooa- rykańskim sądem wojennym, pod zarzutem Istotnie _ czekać blisko siedemnaście mie
czyć Stra1Ubing; nie interesowała ich jednak morder.stwa. Nie znający ani obcego języka, sięcy na to, czy egzeikucja odbęazie się dziś, 
średniowieczna architektura mia6la, ale właś- · · · l · t am przep1sow prawa, oszo om10ny ym wszy- czy może jutro, siedzieć w separatce z tą je-
nie gmach więzienia, gdzie, według posiada- stkim, co go s.polkało, chłopiec z Irkucka pro- dyną, kola.tającą 6ię w głowie myślą, nie! 
nych w Berlinie wiadomości, miało być wię- sił, aby mu dano r06yjskiego obrońcę. Do6ta1 Trudno, bardzo trudno żyć w takich warun-
zionych wielu obywateli radzieckich. - niemieckiego adwokata, jedynym świad- kach, nawet jeśli się było zabójcą SS-mruta. 

Uzyskawszy specjalne zezwolenie, Kowa- kiem oskarżenia był Pappers i dnia 20 paż- A i·eżeli zabóic' ą nie był? Jeżeli istobnie 
lew 1 Michaj'łow, w towairzystwie oficera ame- dz1'ern·ka 1946 rok ~· z··ant Arm1·1· Czerwonei· 

I . • u oler SS-mana zabili inni, o co w pru1ui'ącym wów-ryikańSlkieno wkroczyli do więzienia. Nie bą· Poleszc-·'' zo~tat ~kazany wyro"'em trybuna 
" OUA 

0 0 
'"• - cz.as chaosie nie było trudno? Jelieli Pole-dę opisywał poszczególnych spotkań ani spraw lu wo}·ennego na karcz> śmierci 

" · szc'.iru.k i'est tylko ostatnią o.tiarą hitlerowskie-28 więźniów, którzy figurowali na liście wię- _, 
I Ale, jak mówił mi Kow=ew, w krótkim cza- go policJ'anta? ziennej, jako Rosjanie, natomiast utrwaliła m 

się w pamięci hi6t01'.ia &ierżanta Armii Czer- sie poznie1 stało 5ię coś bardzo dziwnego: Kowalew milczał. Rozbawione pary wy
wonej, Włodzimierz.a Poleszczuka, który zdo- główl!ly „filar" ()'Skarżenia, naczelnik policji chodziły z daincingu. Zapewne nie jejen 
był w bojach order Czerwonej Gwiazdy, me- Pappers zostal zdema&kowany jako aktywista z gentlemanów i nie jedna z pań czytali „Spór 
dal za odwagę, dota.rł ai do Berlina, został hitlerowski, U6unięty ze sluiby i wtrącony do o sierżanta Grjszę". Ciekawe, co by pow1e
ranny, był wzięty przez Niemoów do niewoli, więzienia, jednad< w sytuacji Pole6zczuka nic dzieli o „51Prnwie 6ieIŻ<lruta Vvołodi", kt6ra 
wywieziony do obO'Z'U pod Norymbergą, póż- się przez to nie zmieniło; ani ze strony władz, rozgrywa się tak niedaleko od nid!1 
niej uwolniO'lly przez wojska amerykańs.kie i... ani niemieckiego obrońcy nie podjil'to inicja- Norymberga, w lutym 1948. 

I odtąd właśnie zaczyna się jego tragiczna, tywy zrewidowania procesu. \ Leopold Mar:schak. 
a pełna tajemnic historia, która żywo przypo
m1·na głośny w literaturze „s-pór o sierżanta 
Griszę". Tylko, że, niestety, sierżant Włodzi
mierz Poles:z.czuk nie jest osobą powieściową, 
a iyje, cierpi i trreci już rok przebywa w se
paratce więziennej, oczekując na wykonanie 
wyro'ku śmierci. 

Siedzieliśmy z Kowalewem w ob6zernym 
hallu Grand-Hotelu, wypełnionym międzyna
rodową publicZIIlością. Z sali dancingO'Wej do
biegały dźwięki jazzu, ale między nami a ca
łym tym tłumem 6talo widmo radzieckiego 
żołnierza, który, kto wie, czy nie padł ofiarą 
fatalnej pomyłki sądowej. 

Kowalew O'powiadal: - Byliśmy u Pole
nczuka w celi; rozmowa toczyła się w obec
ności znającego język rosyjski oficera amery
kańskiego, co jednak nie przeszkodziło Pole
szczukowi powiedzieć nam W6zystko, co miał 
na sercu: byliśmy pierwszymi ludżmi z jego 
Ojczyzny, z ik:tórymi w 09óle od uwięzienia 
swego mógł się poro·z,umieć. 

Patrzyliśmy na jego twar:z:, twarz poszarza
łą. poo•raną zmarszczkami, na jego trzęsące się 
ręce i zapytaliśmy, ile ma lat. 

Olbrzymia eksplozja w Jerozolimie 
JEROZOLIMA (PAP) - W centrum żydow

skiej dzielnicy Jerorzolimy przy ulicy Bcn-Je
huda nastąpiła w nocy z soboty na niedzielę 
eksplozja~ ogromnej sile. Kilka budynków 4-
pięt.rowyoh uległo rupełnemu zihumeniu. Szy
by w promieniu jednej mili zostały wskutek 
podmuchu stluczone. W gruiz.ach z.niszC'l-Onych 
domów znajdują się zwłoki -kllkudz.iesięciu za
bitych osób. Kilkal>et osób odni<>Elło rany. 

Wśród zburzonych budynlków zn.ajdu.je się 
gmach Cen·trali żydowskich Związków Zawo
dowych ,,HistadT1Ult". 

Be.zipośrednio po eksiplozji odbyła się w Je
rocoolimie żydow5ka dem0016tracja antybrytyj
ska, gdyż w ko-łach żydowskich panuje prze
kO'llillllie, że eksplozja została wywołana przy 
pcn .ocy oficerów angielskich. 

C:;:lonik:01wie ter·wrystycznycll organizacji zy
dov.·skich w oią,gu niedzieli frtakowali Angli
ków. 

W pobliżu miejsca ek'5!ploz}i zaE>trzelooi zo
stali dwaj angielscy lotni.cy. 

Do niedzieli PO!POhldnia wydobytQ z gruzów 
zwłoki 42 ofiar ek151Plozji. 

Po zbadaniu o'.le<>liczności, w lc~ryoh nastą· 
pił wybuoh, Agencja Zydo'W'Ska wystosowała 
do rządu palestyń&kiego dep€ti!Zę, w której do
mag.a się natychmiastowego wycofania policii 
brytyjskiej i wojsk brytyjskich z dzielnicy ży
dowskiej w Jerozolimie. Człoillkowie milicji 
ży<iows<kiej octrzymaJi zairządzeruie rewidowa
nia i legitymowaI1ia wszystkich Anglików 
w żydowskiej dziel.nicy Jerozolimy. I 
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Akademia ku czci 
„Wiosny Ludów" 

w Teatrze Wejska Polskiego lodzi 
W dniu wczorajszym odbyła się w &alt 

Teatru Woj.ska Po1'skiego uroczysta Akade
mia, poświęcona !OO-letniej rocznicy Rewolu
cji LutQwej, na którą pnybyli przedstawicie
le partii politycznych, Zwią?!ków Zawodo
wych i li=ie zebrana publiczność. 

Z ramienia franouskiego Narodowego Ko
mitetu Obchodu Ro cz.nicy "WiooSny Ludów" 
przyby·ł prof. Tersin, &ekre·tarz generalny „To
wamystwa Hi5toryków Rewolucji 1848 r. ". 

Po odeg.raniu przez onkiestrę mairsza Dąibro
wskiego i Marsylianki, pr<>f. Ja.kurowski. se
kretarz generalny Tow. Przyjaźni PolS'ko • 
Francuskiej dokonał otwarrcia Akademii. 

W Prezydiuan Akademii zasiedli: Zoifia Nał
kowska jako przewodnicząca, pmf. Temin, 
PrB'Zydent EugeniUSIZ Stawiń-sk'i, wicewaje.we>
da Wincenty Stawińsac.i, prof. Gą-sioroWEka • 
Grabowska, prof. Jalkuibowski, prof. Szyima
now.skii, M. Jastrun i S. POillak. 

Prof. Gąsiomw-ska - Gra.bowska wygła&iła 
intereS!Ujący odczyt na temat "Wiosny Lu
dów". Z kolei wygłosił przemówien4e prof. 
Terain. Po nas'llkic01Wani1U pr.zebiegu rewolucji, 
lutowej i czerwoeowej i uwypukleniu przyświe 
cających jej idei, prof. Tersin prze.srredł do a
nalizy '2lllacrenia „Wiosny Lu<lów". J.akkorlwiek 
rok 1848 nie ;przyniósł berz;pośrednio 6podzie
wa:nych re'Zllll1:aitów, to zaważył na biegu wy
darzeń naet~pnych 100 lat. ,.Na:rody, które 
walczą - powied7iiał mówca, - nie mogą z-gi 
nąć. Wy - Polacy, wiecie o tym nail~iej!„ 
Idee „Wiosny Ludów" przetrwały przez cały 
ok'l'es 100-letni, obecnie są one rea1iziowane w -
paMtwac-h deanoJGracji ludowej w lil'ZCZe.gólno
ści w Polsce. 

Po części ocfkjalnej Akademii została ode
grana S"Ztuka Sailacrou ,,Nooe gnie'W'IU". 

Hitlerowiec senatorem Hamburga 
BERLIN PAP. - Senaitor rparti~ CDU z Ha.m 

burga ' Grfanm oostaa are6TJtowa,ny i osadzonT 
w obO"Zie LangwasseT jako zbrodniarz . wojen
ny. Jeszoz.e przed nieda'Wilym czasem Grimm, 
który podawał S'ię za ofiarę reżimu hi!fJ!erow
skiego, wysią,pil ze &ka.rgą przeciwko prage 
komuruoStyaz.nej z.a to, że określiła .go jako a'k
tywistę hiitlerowskie.go. Zarzuty te obecnie e>
kazaly się prawdziwe. 

- Chyba ze dwadzieścia cztery będzie -
o<lpowiedział niepewnym gło~m. bo wtraclt 
już rachubę czasu. 0.§t-·atnie dni Hitl-e~a 

Jakiż fatalny zbieq orkoliC2JI1ości zaprowa- ARMIA WENCKA - OSTATNIA NADZIEJA 
dził tego c~łopca, kt?ry przebył .dale.ką dro~ę Nagle nieo':'Zekiwany promyk nadz'el. o 
z Ir~ucka az do. Berlina, do mem1eck1ego w1ę- godzinie 10.30 nadchodzi niespodziewanie 
ldenia w Straub1_ngu? . pierwszy radiogram ir: armii Wencka. Wszys-

KoJ.~y radz.1e~y powtó~ll. m1. J~g~ o~-, cy są podntecenr. Okazuje się że p.rzednie 
~~anie. z~ti:zega1ąc, gw~1 sc1~łosc1, ze me s•traże tej armii dO!Łar!y do punktu Vech 
tn.1eh moonosc1 sprawdzenia .fak.to:-v. w akta<;h nad jeizorem Schwi~lowsee, k>lóre znajduje 
sp7aW1'.', co. zapewne . uczyruą JUZ mne, me się w południowo-zachodnich okolicach Pocz 
dz.1e~1karsk1e 11.1stanC]e .. Poleszc~uk, jak po- damu. Wskutek ty:h udanych posunięć Wen
w1ednałem, znajdował się w 6zp1talu o.bozo- eka nawiązano łączność z działającym jes(l
wym pod. Norymbergą, gdzie tez. zas_talo go cze na terenJe Poczdamu korj>'llsem generała 
wyzwolenie. Gdy tylko .~drow1ał. i st~ął Reymana. Jednocześnie, ws~rzymano oddziały 
na nogach, zapragnął wroc1c do swoich. Nie- rosyjskie, które pmedamty się z południa do 
wie.Je myśląc (miai dwadzieścia lat) puścił się miejscowości, 1majdującej się na zachód od 
w drogę w ik:ierunku na W6Chód; w mieście Berlina. 

larif Rzeszy. To było pl'awdzlwym oiOS4lm cJla szych żołnierzy przez po<kiemne stacje. Fueb. 
tych łatwowiernych, którzy jeszcze tak nieda rer pragnie w ten sposób r.aberzp:l.eczyć inn>je 
wno głośno mówili o bliskim już wyzwoleniu. tyły. Nic go nie obchodzi, że na zat<>pioneJ 
Rozpacz znów 09arnęła wseystkich znajdują- pu~ niego stacji znajduje się tysiące ran
cych się w schronie esesmanów. Nastroje spa nych. Cóż znaczy ich życie· w oczach Hitlera, 
dły do minimum. Ale narada odbywa się zwy ktróy z uporem mian!aka pragnie za wszelką 
kłym porządkiem. Patrzę uważnie na Hitlera, cenę p.rzedłużyć beznadziejną 1 ra<pacz1iwą 
Ni.e wygląda wcale na sza;ęśllwego malion- I walkę? Rozkaz Fuehrera wyke>nano i W15zy5-
ka. Jest ponury i posępny. Mówi cichym gło- cy nieszczęśliwi zginęli. 
sem, lecz czasem w tym głosie drżą dawne I Hitler wyraźnie stracił swój dawnT tupet 
stanowce:e, krzykliwe nutki. Jest mocno pod bezapelacyjność. W pos'l'llkiwaniu wyjścia rzu 
niecony. Nie zwraca, czy też nie chce zwracać I ca się na wszystkie strony, jak opętany. Wy 
uwagi na brak dalszych wiadomości o sukce- raża zgodę na odwrót do Berlina 9-ej armil. 
sach Wencka. Wciąż mówi tylko o tym, że Ale jest już za późno na to. 9-ta armia wpra
Wenck posuwa się w kierunku na Verch. wdzie walczy jeszcze nad Odrą, ale już od kfi 
Chwyta się tej spóżnionej i nieaktualnej już ku dni jest okrążona. Hitler chce, aby przed<> 
wiadomości, jak tonący brzytwy. Słyszę dz!- stała się ona do Wencka. Lecz ten rrntkaz 
wną i straszną rzecz: fuehrer pragnie za wszel jest spóźniony c<majmniej o 5 dni. Wykona..; 
ką cenę przedłużyć walkę, .. Nic go nie obcho ły go szczupłe, zupełnie wyczerpane, niezdot
dzi ani brak wody, ani olbrzymi.a śmiertel- ne do walki małe grupy, Gdy uciekłem po 
ność, ja:ka pa1nuje w ~b1ężonym Berlinie. Pra- siedmiu dniach z Berlina, widziałem na wła
gnie walczyć 1 tylko walczyć. sne oczy okrorpne obrazy. Była to ilus-tracj.a 

Ulenbach &potkał jakichś dwóch Uzbeków; W sdlron.ie wre jak w ulu. Wia.:!omości te 
był to okres gremialnej wędrówki uwoJ.nio- wyw~ały ogromne wrażenie. Wszyscy mó
nye:h jeńców i robotników. Zanocowali razem wią jedynie o bilskim wyzwoleniu, j.akie nie
w opuszcronym domku; spał mocno, jak po- sie na swych bagnetach armia Wencka. 
wiada i nie słyszał, że towarzysz.a jego wy-
szli z cha1ty. Wróciili potem, obudzili go; zo- NOWY CIOS 
baozył z przerażeniem, że mają ubrania po;pla- Ale powodzenie Wenckll nie było trwale. 
mlone krwią. Czy zamor<IO'Wali ikogo.ś1 Tak. Około południa otrzymaliśmy od niego donie-

Jak 6ię oikii2ało, zabili Niemca, byłego SS- sienie, że Rosjanie silnie at""kuJą go od str<>
nµi.na. Polesz.cruk zerwał 6ię i wyi>iegł z.a ny, gd'l.:ie znajdowały się kliniki beelii'Zkie. 
Uzibekami z doonu, ale schwyciła go niemiec- Wiecr.zorem nadeszły wiadomości, które świad 
ka policja i już się z jej rąk !llie wydostał. Ba· czyły 0 tym, że Wenck nie posuwa się na
dał go nacz.elnik policji kryminalnej Pappers, przód, lecz ciągle prowadzi ciężkie wałki. 
ten sam, który był d.awniej i w policji hitle- obronne, Wtedy dopiero zrozumiano, że siły 
rowskiej. Umiał .też „badać". „Zabrał mi( Wenc-ka są za szczupłe, aby marzyć o tym, 
i misZ'CZyi .książeczkę Armii Czerwonej - żeby się udało preebić ku osaczonej Kance-

Chodża Nasre<li.n z.decydował Si11: prze 

illTLER NIE MA LITOSCI 
Wydaje więc najbardziej okrutny i ł>Msen 

sowny ze w-szystkich swoich rozkazów. RO'lka 
zuje otworzyć śluzy Sprewy 1 zatopić Sltację 
kołejlki podrziemnej. połoiżoną na południe od 
Kancelarii Rz~y. Rozkaz ten jest spowodo
wany tym, ie Rosjanie często wdzierają slę 
1o naszych okopów, zachodząc od tyłu na-

Długo jeszcze wypaidh)lby Clwd1ży Nas
redinQIWi gonić osła, g<lylby nie SID-Ot'kaili 
się prz:yipaidlkowo nos w nos. Os.io'ł był 
tarły sipie.niony i drżał.„ 

noc-0wać na C•rnentarvu, wychodząc z za nego znisizczenia. 
łożenia, że cokonwi.e1kQn1 się stał-o, u1mar- T rnvpaczął się targ. 

- „ChCYdź, póijidziemy prę·dzeij, tu jest 
ia'koś z1byt hała·śli wie dJla n ais - powie
dział ChocLża Nasire<li•n, pociągając za so 
bą os!a. - Za1dzi1wiają·cych rzeczy może 
cJ.01Irn11ać· w <l•użym mieście jeden mały o 
siołek, fośH do niego przywiązany ie·st 
bęben! Pn1rz i ~o·dziwiaj, co·ś bu nnr01bił. 
Prawdą jest. że 11ratowakś mnie o·d stra 
źników . ieclnak7e żal mi hied·n~· ch mies?.
kań c tiw R"cl1 ;1 r» . Hęc' ri teraz "' rozterce 
clo rana. ild7i{" ieJ11 a·h znaj·dziemy cichy. 
uistro1111~ · k:\...: :k?" 

li nie bę<lą biegać, lamentować, krzy- O.dy Chodża NaS>redin, który d'()ISlkona-
czeć i wyrnaohiwać pochodniami. le się wyS!Pał w cieniu mogill'tleogo na,groib 

W ten S•JX>Sób Chooiża Nasire<lin wioh- kc, Przyibył na ryne1k, ten j1u,ż cały hu
czał. fal{)!Wał i wruszaił się. za1pełniony rzyciel s.po1koh1 i siewca sporów, za1koń-
od końca <lo końca różnoiięzycznym, róż 

czył - zgodnie ze swym tytułem - noplemiermyim. i wie.Jolbarwnym tłiurrnean. 
pierwszy dzie!l pobytu w rodzinnym mie _z drogi! z drogi! - krzyczał Chodża 
ście. Przywiązawszy osła do jednego z Nasredin, aUe nawet sam z tn~denn odró
na•grob!ków. sam wygodnie urzą<l•ził się żniał siwój głos pośród innych g1~iów, 
na grobie i wkrótce zasnął. A w mieście gdyi krzyczeą wszyscy: kuipcy, pogania
ie"?Cze c1J1:1:.:-o trwa.ł r~Ye~e'. sw.m, wrza-

1 

?ze bydła,. no"i:vody, 1w1librody,. wędru
~ki. krzyki dt.won1er11e i strzały armat- .1ący <lenv1sze. zebracy. rynkowi wyry
nie wa-cze ·zębów, potrząsający zardzewia-

realnych skutków Sllaleńczych rozkazów. Ki~
il'.owalem się wówczas na południowy zachód 
i se;edłem przez lasy Treuenbruetzen i Jut~ 
borg. W tych lasach leżały niepochowane ty.· 
siące trupów żołnierzy t.ragicznej 9-ej armil. 
Męczeńska droga tej armii, wytknięta przez 
szaleństwo Hitlera, usłana była trupami, strza 
skanymi samochodami, porzuconą w bezładzie 
bronią i ekwipunkiem. (D. c. n.) 

• 
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Kroni,.....ka~Pabianic Niedzielne uroczystości w Pabian=cach 

.koma winszujemy 
Poniedziałek, 23 lutego 1948 r. 
Dziś: Piotra. 

Dyżury aptek 
Dziś, dnia 23„ 2. br. ayzuruje apteka 

mgr. Dzieniakowskiej, uL Warszawska 
nr 25. 

-Man festac~e na cześć przyjazm polsko-radzieck ei. - Dv1ulec e ORMO 
Zgodnie z zapowiedzią, w dniu wczo i powszechnych• - niosąc liczne wie-1 łego powiatu łaskiego, którzy ta~ licz

rajszym odbyły się na terenie Pabianic ńce wyruszył na pabianicki cmen- nie przybyli na tę smutną, ale Jedno
uroczystości związane z ekshumacją tarz. Tam, nad wspólną żołnier- cześnie podniosłą uroczystość, dając 
zwłok żołnierzy polskich i radzieckich, ską mogiłą, żegnali zwłoki pole- tym dowód, że doceniają ofiarę .kr'!"i 
poległych w walkach o wyzwolenie Pa głych bohaterów: w imieniu władz żołnierzy poległych w okolicy Pab1amc, 
bianic oraz z okazji II-ej rocznicy ist- państwowych, starosta powiatu łaskie- poległych za wolność naszą i waszą, 
nienia ORMO. go ob.Horodecki, prezydent miasta Pa- żołnierzy, których ziemia polska przy

Uroczystości rozpoczęły się na placu bianic tow. Dolecki, przedstawiciel Woj jęła na wieczny spoczynek. W imieniu 
Dąbrowskiego, gdzie - na udekorowa ska Polskiego - komendant RKU-Łask żołnierzy Armii Czerwonej, która nie 
nym barwami narodowymi wozie spo- kpt. Orzech oraz przedstawiciel Armii szczędziła knvi w walce z hitleryzmem 
częły dwie symboliczne trumny ze zwło Czerwonej podporucznik Korbut. Ten i w imieniu wszystkich narodów Związ 
kami żołnierza polskiego i radzieckiego. ostatni w słowach pełnych wzruszenia I ku Radzieckiego, z których polegli tu 
Następnie blisko kilometrowy pochód między innymi powiedział: „ja, jako żołnierze się wywodzą - składam ~~ 
złożony z pocztów sztandarowych organ przedstawiciel Armii Czerwonej i brat- dziś, za okazane nam wyrazy sympat11, 
zacji politycznych i młodzieżowych, niego wam wielkiego narodu rosyjskie serdeczne podziękowanie". 
cechów i Związków Zawodo~-ych, dele I go - jestem głęboko wzruszony posta- Należy zaznaczyć, że obok zwartych 
gacji młodzieży szkolnej szkól średnich wą mieszkańców miasta Pabianic i ca- szeregów organizacji - w pochodzie 

wzięly udział tłumy mieszkańców nie-
Od dnia 21. 2. do 28. 2. br. dyżur le- K • k • e k zorganizowanych, dzięki czemu uro-

karski pełni dr. Sobańska, zam. w Pa- r o n I a m I e J s a czystość ta wypadła nadzwyczaj impo-
bianicach, przy ul. Bożnicznej nr 5. nująco, dając jeszcze dowód, że idea 

K i n a przyjaźni polsko-radzieckiej utrwala 
„POLONIA" _ Film produkcji szwedzkiej: UWAGA I\:ANDYDACI NA KSIĘGO· Bliższych informacji udziela i zapisy się coraz bardziej w sercach polSkiego 

D d · b " WYCH. przyjmuje sekretariat kursów we wtor społeczeństwa. „ roga o me a • 
„ROBOTNIK" _ Film lotniczy, produkcji Jak się dowiadujemy, Powiatowa Ra ki, środy, czwartki i piątki w godzinach Niemniej masowy i imponujący cl:ia 

radzieckiej p. t.: „Błyskawica". da Związków Zawodowych otwiera z od 16 - 17, w lokalu Powiatowej Rady I rakter miała uroczystość związana z II 
Początek seansów w niedziele i święta dniem 2 marca br. kursy księgowości Z~iązków ~awodowyc~ w Pabianicach. rocznicą istnienia · Óchotniczej Rezerv..·y 
I) godz. 16. 18 i 20, a w dni powszednie dla początkujących i zaawansowanych. Ulica Armn CzerwoneJ nr 20. I Milicji Obywatelskiej. Na uroczystą a-
0 godz. 18 i 20. Program kursów dla początkujących * * kademię, która odbyła się w sali kina 

przewiduje: wykłady z zakresu: ogólnej , . 

1
„Robotnik", prócz delegacji organiza-

Ważniejsze telefony teorii i techniki księgowości przedsię- PO CO TI~ „PROGRAMY". cji i Związków przybyły tłumy miesz-
Mielska Komenda M. o. 63 biorstw; księgowo~ci przebitkowej i jed Kierownicy naszych kin - „Polonia" I kańców Pabianic, tak, że dosłownie sa 
Pogotowie Ubezpieczalni Spl')łecznej 208 nolitego planu kont oraz księgowości i „Robotnik", zalecili w kasach doliczać, Ja kina nie mogła wszystkich pomieś-
Strat Pożarna o przemysłowej. do ~~ż?ego bile~u 10 zł. za pro?ra:r:i· I cić. _ 
P. C. K. 1t2 W programie dla zaawansowanych Pom1JaJąc fakt, ze za program daJ.e się I . Akademię zaszczycili swą obecnością 
Dwone<: Kolejo ~· 91 przewiduje się wyk!ady z zakresu u- zwykle do~rowolne. opłaty, na!ezy to wspomniani już wyżej przedstawiciele 
Zar?ąd Miejski ~~ zupełnienia teorii i techniki księgowo- P?stępowarue potęp~ć, ~o po p1erws~: władz i organizacji a mianowicie: dele-
~-e~~;~f B. 213 ści przedsiębiorstw, pełny zakres wia- me wszyscy zobow1ąza:i:i1 są nabywa~· gat Czerwonej Arm1i, podporucznik 
P. p R. s ~omoś~i z księgo•No.§ci przebitkowej i te prog~amy a po drurpe program taki Korbut, przedstawiciel wojewody ob. 
p p s. t'3 .iednoht~go pl~n:U kont oraz p.ełny za- w~. umieszczonego. nan nadr;i~u kosz- .Janicki, starosta powiatu łaskiego, ob. 
RKU Komenda Garnizonu 33 kres _ks1ęgowosci prze~ysł.oweJ. . ~UJe. tylko. 5 zł. a i;1e 10. \X:'łascr~re okre Horodecki oraz delegat wojewódzkiego 

1 
. Ilosć słuchaczy V: kaz?eJ grupie ogra I sleme ~ak1ego pos.:ępowama wmny tu I zarządu Towar7ystwa Przyjaźni Poląko 

. . TymczaeoW)' adres reda.kc.Ji „Glosu Pabia· n~czo.na - po ~kon~z~mu ~ur.sów ucz- dać zamteresowane władze. Radzieckiej ob. Łapowski, przedstawi-
n1c : Pabianice. ut Umanowsklego tt, tel. s. mowie otrzymu.]ą of1c1alne sw1adectwa. Widz. ciel Wojska Polskiego kpt. Orzech, 

Wyniki akcji na Pomoc Zimową 
przyniosły 295 mil~ onów złotych 

Przewodniczący Centralnego Komite 
tu Opieki Społecznej poseł .Józef Be
luch-Beloński poinformow:łf na kon
ferencji przedstawicieli mini!':ter~tw, in 
stytucji oraz prasy o dotvchrzasowych 
wynikach akcji Pomocy Zimowej. 

N:ł Akcję Pomocy Zimowej wpłynę
ło w miesiącach październiku, listopa
dzie i grudniu r. ub. łącznie 295.769.769 
złotych. 

Na sumę tę składają się m. in. ofia
ry świata pracy około 53 milionów zł., 
instytucje państwowe 1 i 2 instancji 
wpłaciły przeszło 43 miliony zł., rolni
cy - około 24 miln. zł., un.ędy skar
bowe - przeszło 15 miln. zł„ kupcy -
około 11 miln. zł., „Społem" - prze
szło 58 miln. zł., przemysł prywatny 
około fi mi.In. zł., rzemiosło - przeszło 
!1 miln. zł., imprezy t zbiórki uliczne 
daly około 14 miln. zł Dochód ze znacz 
ków i nalepek wyniósł około 8 miln zł. 
Apteki wpłaciły przeszło 2,5 miln. zł. 
Ponadto Naczelna Tzba Aptekarska wy
dała korzystaj'łcym z Pomocy Zimo
wej bezołatne bony na lekarstwa na 
kwotę 15 miln. zł. 

Rolnictwo oprócz daru w gotówce, 
ofiarowało 130 wagonów ziemiopłodów 
wartości przeszło 17 mi1n. zł., dary Po 

Ogłoszenia drobne 

lonii Amerykańskiej oraz szwedzkiej kazała za pośrednictwem Min. Przemy 
pomocy Europie wyniosły przeszło 8 słu i Handlu na Pomoc Zimową - 6 
miln. zł. Ponadto do centrali Akcji Po tys. ton węgla. 
mocy Zimowej w Warszawie wpłynę- Dzięki tym funduszom CKOS pra
ło około 31 miln. zł. tytułem dopłat do wadzi na terenie całego kraju 952 kuch 
bi.let~w do kin, Zakład Ubezpieczeń nie ludowe, 70 Domów Dziecka, 12 Do 
Społecznych wpłaci - 15 miln. zł. Min. mów Małych Dzieci, 8 Domów Matki 
Pracy i Opieki Społecznej - ' 5 miln. i Dziecka, 109 Stacji Opieki Nad Mat
zł., Min. Żeglugi i Handlu Zagranicz- ką dzieckiem, 11. żłobków, 133 przed
nego - około 6 m1in. zł., Min. Spraw c::zkola, 53 Ogniska Matki i Dziecka, 54 
Zagranicznych - przeszło 1 miln. zł. I punktów dożywiania, 30 kuchni dzie-

Centrala Przemysłu Węglowego prze cięcych. 

cz ... telnlcą oi.1zą 

Jeszcze w sprawie oświetlenia ulic 
Korzystając z goscmnosc1 pisma kręt. Szoferzy jadący od młynów z za 

chciałbym tą drogą zwrócić uwagę .Za- zakrętów i z góry nie będą w stanie za
rządu Miejskiego w Pabianicach na pe hamować, jeśli nagle wyłoni się przed 
wien brak, który może kiedyś spowo- nimi z ciemnpści jakaś przeszkoda -
dawać katastrofę. Otóż u zbiegu ulic czy to w postaci wozu konnego czy i
Partyzanckiej i Lutomierskiej, mimo, dącego pieszo człowieka. 
i~ w ty~ miejscu. st?i ,słup lat~rniany, Podając powyższe do publicznej wia 
me _ma zadnego osw1et1ema. UlIC~ Lu- domości mam nadziej~ że Zarząd Miej 
tom1erska przechodząca od prze1azdu . ' . . · 
kolejowego ku szosie (ul. Partyzanc- ski uzna za słuszne, aby w tym mieJscu 
kiej) opada dość gwałtownie, prócz te-I doprowadzić uliczne oświetlenie _do po
go powyżej punktu przecięcia się ulic rządku. 
1,v kierunku młynów znajduje się za- „Obywatel m. Pabianic" 

Ilu nauczycieli pracuje na terenie powiatu. łaskiego 
Według informacji uzyskanych z inspe- zdawania egzaminów przed Rejonowymi 

ktoratu szkolnego na terenie naszego mia- Komisjami Pedagogicznymi, bądź też na 
ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią w sta i powiatu łaskiego pracuje ponad 400 specjalnie organizowanych kursach. Z kur

Pabianicach na 3 pokoje z kuchnią w nauczycieli choć etatów przyznano na ten sów organizowanych w okresie ferii świą
Pabianicach za dopłatą. Wiadomość: teren tylko 388. - (Zastępstwa z pow.:idu tecznych skorzystało ogółem 28 osób w 
Miejski Komitet Opieki Społecznei w - wyjazdów, choroby, urlopu itp.). W tej tym: 14 - z kursu w Tomaszowie Mazo
Pabianicach, Gdańska 7. 17-K liczbie mamy: 15-tu nauczycieli niekwaEfi- wieckim, 7 - w Lęczycy, 7 - w Łodzi. 

w DNIU 20 bm. zaginął pies _ wiJk kowanych, ale z c~nZ11sem licealnym. 28-~iu Wszyscy nauczyciele niekwalifikowani zo-
d 1 Z k . .1 z małą maturą i 30-tu z wykształcemem bo,viązani są w najbliższym czasie uzupeł-

c.za.r~y po pa any~ . r..a 1 szczego ne - niższym. Stan ten nie jest wcale taki groź- . . . . • . . 
limeJe. Odorowaaz1ć za wynal?l'.od~e- ny jeżeli się zważy, że nauczyciele niekwa- me .swoJe braki. C1, .ktorzy zamedbaJą ~
niem do Miszczaka Józefa, Pabianice I lifikowani intensywnie się dokształcają., bow1ązku dokształ~ema bądą bezwzględnie 
Boczna 9. 16-g Czynią to bądź drogą samokształcenia i zwolnieni. 

przedstawiciele władz miejskich z pre
zydentem miasta ob. Doleckim na czt.le, 
członkowie Komitetu Honorowego Nie
sienia Pomocy ORMO z prezesem Ma
growiczem, a poza tym przedstawiciele 
władz bezpieczeństwa, MO, związków, 
organizacji i t. d. 
Akademię zagaił komendant miejski 

ORMO, ob. Włodarczyk, po czym ~a
brał głos instruktor Wojewódzkiej Szko 
ty PPR tow. Bechcicki, który w związ 
łym referacie dał przegląd historii i 
bilans prac Ochotniczej Rezerwy MO .. 
na terenie naszego województwa. Część 
oficjalną akademii zamknęło krótkie 
przemówienie gospodarza miasta tow. 
Doleckiego, który w imieniu całego spo 
łeczeństwa złożył wyrazy uznania i po
dziękowania dla pabianickiej organi
zacji Ochotniczej Rezerwy Milicji O
bywatelskiej. 

W części artystycznej wystąpili: 
Orkiestra Związku Zawodowego Mu 

zyków, oddział Pabianice pod batuta 
Jana Kaczmarka. 

Duet taneczno-śpiewaczy w osobach 
Zmty Maszczykówny i Zygmunta Sta
wiszewskiego. 

Ob. Kwiatkowski, który z okazji 
rocznicy 100 rocznicy „Wiosny Ludów" 
wygłosił okolicznościową deklamację. 

Artyści miejscowego Domu Kultury 
ob. Stawlszewski i ob. Nowak w ske
cz~ „Oferma". Kapitalną konferansjer
kę prowadził gospodarz wczorajszej u

_ roczystości, komendant miejski ORMO, 
w Pabianicach ob. Włodarczyk. 

Po akademii Honorowy Obywatelski 
Komitet Niesienia Pomocy ORMO -
w składzie ob. · ob. Magrowicz .Józef, 
Szymczyk Z., Pabisiak Czesław, Gold
ryng, Swiątek, Pawłowski 1 Kussa -
przy wydatnej pomocy fachowej i ma
terialnej członków miejscowego Związ
ku Gastronomików w osobach ob. ob. 
Otto Wójcika, Ratajskiego oraz prezes
ki Ligi Kobiet ob. Łuczakowej - po
dejmował ORMO-owców, funkcjonariu 
szy MO i zaproszonych gości wspólnym 
żołnierskim obiadem. 

Wydam•.a: Woj. K1Jmitet PFR w f,dzi. Ko mitP' R<'<lr:k"\'.iny Red. i Adm f ,ń-lź. Pi 1tr krwslrn 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216- E. Sekretariat 2!54-21. R.:?ri nocna 172-31. 
DziR . 01?ło~zeń: Piotrkowska 55, teł 111-50.Konto PKO Vll·1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa". Admio,istracja nie przyjmuje odpowi~dzialnoścł za terminowy druk cgłoszdń. 
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Ze sportu Z żgcio Partii 
7.EBRANIA KOŁ PPR 

W dniu dziisiejszym odbędą się :zebrania 
kół w następujących fabrykach i instytucjach: 

:RUDA PABIANICKA 
O godzinie 13 przędzalnia w Rudzie Pa

bianickiej - zmiana I 

-
TĘCZA 14:2 

zdobyli tylko: Bednarek i Gtymia 
ŁKS 

WIDZEW 

O godzinie 16 Chłodnia, 0 godzinie 14 p-0-
siedzenie k1>mitetu fabrycznego PZPB Nr 16 

WIMA PZPB Nr 5 

. O godzinie 18 k-0nsum, o god2inie 16 od
dział eleklryc~ny, 0 godzinie 14 przędzalnia 
amerykańska i egipska - zmiana pierwsza 
oraz kola dublami, skręcalni, motalni i prze 
wijalni - zmiana pierwsza. O godzinie 17-ej 
Straż Przemy5łowa, Pożarna i Oboz·u Pracy. 

GÓRNA 

O godzinie 15 f: „Akerman"; -0 go<lzinie l 
16 Skłatlnica Nr 5 . 

GORNA PRAWA 
O godzinie 13,30 Tkalnia Jedwabnicza Nr ; 

4 - koło I, ~ ęadzinie 16 PZPW Nr 5 - koło I 
Nr 1, o godz1nre 15,30 f. „Werm", o godz~nie I 
14 Rzeźnia Miejsk_a, 

FABRYCZNA PZPB Nr 
O gadzinie 15 koła wykończalni Nr 1, 2, 

3 i 8 

Punkty dla Tęczy 
Wczoraj, przy W\7•pelnionej po same brzegi widowni odby'1: się 

w hali sportowej Wimy finałowy mecz o drużyn-0we misłT.t.osbwo 
Pol&ki w boksie pomiędzy miejscowymi rywalami: ŁKS-em n Tęczą. 
Wy.so1de zwycięstwo 14:2 odniósł ŁKS. 
Różyoki (ŁKS) zremisowal z BednaPkiem (Tęcza) 

Stasiaik (f.KS) pokonał Mateckiego (Tęcza) 
Maocinkowi:>ki (ŁKS) polkOIIlał Mazura (Tęcza) 
Bonikowski (ŁKS) zremiso;wał z Gryminem (Tęcza) 
Olejnik (ŁKS) pokonał, przez poddanie się, Guzowskiego (Tęcza) 
Pi.sa.rski (ŁKS) pokonał Trzęsowskiego (Tęcza) 

Zylis (ŁKS) ipoikonał J'i!JSkólę (Tęcza) 
Niewadz.ił (ŁKS) zdobył dwa punkty w. o. wskutek niedowagi 

Sk.wbir<!IIldy (Tęczaj. 

W ringu sędziował Fedorowicz (Sląslk), I nim po ringu i oczekiwał na okaxję, ił'by za· 
na jpunkty: Jacek Kowal'Ski (•Po'l!Ilań), Łu:kasie- 1 dać mu cios. 
wicz (Sląsk) i K111Pforstein (Warszawa). Pub li• WYSTARCZYŁA JEDNA SERIA OLEJNIKA 
czności przesrzło 3.000 osób. l Przez ten czas Guzowski kontrował wcale 

W Łodzi już od dłuższego cz·asu lllie mie-: przytomnie. Vv drugim starciu ipoczą:tkowe cio
Jiśmy meczu boksenskiego o dużą s·tawkę. To-[ sy OJ.ejnika mów w większośd szły: w p·róż
też iprzez !kilka miesięcy hala Wimy nie była 1 nię. Ale wystarczyło, aiby mistrz PoJsiki do
tak szcze·1nie zapełniona, jak wczoraj. S;pot- j brał się raz do żołądka GuzoWISkiego ;i po 
kanie dwóch rywali miejscowyoh, ŁKS-u i Tę-, lwótk·iej serii lewą czawadził o 1SZczękę, aby 
czy, poruszyło cały świat pięścia1r&ki Łodzi. Guzowskiemu odebrać ochotę do dals12:ej wał· 

Po.dwozia dziesiątek i cztemastek, jadących , ki i zmusić do .zdjęci.a rękawi<:, jakkolwiek nie 
w stmnę Widzewa, uginały się pod ciężarem 1 stał on bynajmniej na stracone•j pozycji. To 

SRODMIEJSKA LEWA pasażerów. Sznur taksówek podążał w tym nie świadczy dobrze o odporności psychicznej 
o godzinie 9 rano egzekutywa komitetu samym kierunku już na godzinę przed roz;po· Gm10w.skiego, toteż radzimy Tęczy zastąpić go 

dzielnicowego, 0 godzinie 16,30 -Ogólne zebra- częciem meczu, biorąc za kurs z.e śródmi·e~ią CT}m prędzej kimś inl}yim. 
nie kobiet _ członkiń PPR i sympatyczek, o po.„ 2 tysiące złotych. !Do !l'es11.ty nie moż.na mieć żadnych ~ireten-
godzinie 16 Fabryka Obuwia Nr 3, -0gólne GU~OWSKI NI~ ~O~I.SAŁ S[Ę. ;ji. POO.dooie się Slkrobirandy Niew<:dzifowi 
zebranie kół KEŁ, Społem _ oddział prz~my' Zwolenmcy ł.KS-u swięc1lt wczoraJ peł.n' ·~st wy.tłumaczone ze 'WZJgJędu na to, ze wal· 
slowo·rnlny, PZPW Nr 35 _ d. Pikielny" triumf. Druży.na ich odni06ła nie tY'lkO p·rze· l miała charakter towarzysiki i n.ie zmienia-

. " konywujące zwycięstwo, ale - co waż,niej~ :..i o·gólnego wyi0.iku. 

O godzinie 16 Fabryka Obuwia Nr 2 Osno I stanąć llla wysolkoś:ci cz.adania, je.li chodzi o fo<r- Na~eżałoby teraz z kolei zastfill.owić się, 
SRODMIEJSKA PRAWA - dowiodła, że potrafi w odipowiedniej ohwUi I CZY WYNIK 14:2 JEST SŁUS~NY? 

wa", Tkalnia Nr 2, Komiitet fabryczny' i'. „Ei- mę i ~mbicję poszczegó.L:iyoo 11awo?1llków. ~y wynik 14:~ dla ŁKS-u nie je~t pr12:Y1Pa<l-
1>ert i Schweikert", O godzinie 18 terenowe Szeregi ŁKS-u były ~z0>ra1 zwarte i me'l!Stęp- k1em za wysoki? 
koło Nr 1, O godzinie 15 Cenl!rum WysZ!kole- liwe. Nie było w lllich właściwie słabych Pewne zastrzeżenia mo.żina mieć - nasczym 
nia Sanitarnego; O godzinie 16,30 Fabryka punktów. Brak techniki, w niektórych wy- zdaniem - co do wyników dwóoh walk. Ma· 
Nr 35 padkach, wyrównywano ambicją i ofiarno5cią. my l!u na myśli walki: Stasiaik - Matecki 

SRóDMIESCIE 
O godzinie 16-ej Składnica W~obów Dz-ie 

wiarsko Pończ. Nr 1, Zjedn. Przem. Maszyn 
Rolniczych, 0 gadzinie 15,15 Dyr. Widowisk 
Rozrywkowych, o godzinie 17 Powsz. Zakł. 
Ubez.p. Wzajemnych, -0 godzinie 12 restaura· 
cja „Tivoli" 

STAROMIEJSKA 
O godzinie 14 IX komisariat MO, przed2al 

nia II zmiana i odpadkowa PZPB Nr 2, ~ go 
dzinie 18 Spółdzielnia Gal. Skór„ PSS - kolo 
Nr 5, o godzinie 16 - k-0ło PSS Nr 3, firma 
„Kaszub", egzekutywa komitetu fabrycznego 
PZPB Nr 8 

BAŁUTY 
O godzinie 16 CSS, f, „Rzejak", „Az,best". 

ZEBRANIE KOŁA LEKTOROW ODWOŁANE 
Wydział Propagił'Ildy Komitetu Łódzkiego 

zawiadamia, że dzisiejsze zebranie koła Le~to 
rów zostaje odw-0lane. 

WSPOLNE ZEBRANIE SEKRETARZY KOŁ 
PPR i PPS 

Nie można tego, niestety, powiedzieć i Boni.kowsiki - Grymin. W piel1WSzym wy· 
o wszystkich zawodnikach Tęczy. Nieprzyjem- padku bylibyśmy rao:ej za remisem, w dru
nie rozczarował nas ,przede wszystkim Guzow- gim - zwycięstwo przywailibyśmy Grymino
ski, iPO którym t·ak wiele sobie obiecywaliś-1 wi. A•le również pewne pretensje mógłby 
my. W spotikamiu z Olejnikiem Guzoiwsik.i do- mieć i ŁKS. Remis Bednarka z Różyokim był 
wiódł, że i0.ie tylko ma wrażliwą szcz~ę, aJe też nieco„.naciągnięty. 
i„. mało serca do walki. W pierwszym sta'I'- TRZĘSOWSK·I ZA WIODŁ 
ciu Guzowski nie zainkasnw.ał a:n.i jednego po- Najladniejs:zie wal'ki odbyJy się wczoraj 
warilniejszego ciosu. Olejn.iik ch-0dził .tylko za w wadze piórkowej pomiędzy Marciinikowskim 

BraUJo G#ożewsho ! 

Łodzianka wicemistrzynią Polski 
w jeździe szybkiej na lodzie 

W Pruszkowie pod Wars2awą odbyły się 

.mistrzostwa Polski w łyżiwJa.IlSltwie. W jeździe 
szybkiej imężc~zn tytuł mistrza Pol&ki z'.lobył 

po raz 19 Janusz Ka.J.barczy'k (Legia - Wa<r· 
szawa) 214,93 1Pkt. przed Rytterem (Legia -
Warszawa) 224,37 pk•t. 

W jeźd~e s.zyibkiej kobiet mistrzostwo 1do
była Kalbarcr.ykoiwa (Legia - Warszawa) 
287,39 plkt, przed Gła:bewsiką (Zryw - ł.ódż) 
290,21 pikt. 

W biegu na 1000 metrów Głażewska była 
;pierwsza w ®asde 2:17,7 przed Kail.buczykową 
2:24 ro. 

Puchar pozostal w Lodzi 

a Mazurem, o.raz w wa.dze 141'°klkiej pom•ędz:y 
Bonikowskim a Gryminem. OC'l!'ekiwana z wiel
kim napięciem wa,Iika pomiędz.y PiEa _ 
a Trzęsows'.kim., me :przy.niosła spodziew;.an 
emocji. Trzęsowsiki tym ra'l:e!U wa · · 
biej, niż w !Poprrzednioh tlwóeh ~· ·' 
jakie juri stoczył z Pisarskim. Biy} 
wyjątlm-wo ipoiwo.lny i niezdec.):dOiWiln;f 
cja.ch. Pisarsiki natomiast by! do&k-Oilił'łe 
sobiony. Swietn.a praca nóg, Mybk.i ref 
i wycczucie dy6tan5u· przyniosły mu tlMD _. 
zem przekonywujące zwyie.ięs!JWo. 

Na zakończenie mustmy je:s7;cze dodftć,. łe 
rorzczarO'Wał nas również :nieco Jukóaa.. ~. „, 
sunięcie go do wagi ,półciężkiej było ~~
rem ~ sbrony Tęczy udanym. Nie5tety, ~~ 
ła p-OIIIlimo, ie był szybszy, nie 'potr>afi'ł ~ 
pora'Clzić z „dyszlami" żyłisa. 

~R2!EBIEG W A!JK 
W wadze musrej Różyciki zremisował z Bett

narkiem. W pierwszym starciu O·baj prz~ciw
mcy bada.ją się. w· drugim sta.rciu prze~a 
Różycki. Jest szybszy i zbiera p111nlcty le:wą 
pro.s·tą. W t.rzecim starciu Bednarclc finiszuje 
idzie na wymianę ciosów, aJ.e utracpn# 
punktów nie może odrobić. WYillik remie~y 
krnywclzi vieco Różyckiego. 

W wadze koguoiej Stasiak z Ma•teckii:m pier
wszą rundę miał remisową. Obaj chłopcy waJJ.
czyili b. ostrożnie. W drugim starciu w pi~"'W· 
szej połowie le,pszy był Ma1tooki dzięki de; 
bry:m kontrom, w drugiej p~owie Sll:a5:iako~ 
wychodzą trzy udane ciosy z lewej i .z prawej 
i to wszystko lllii oo :potrafił się zdobyć. Do~ 
piero pod koniec trzeciej rundy Staeiak: roo:· 
kręcił się, ale zbyit !Późno. Zwycięstwo Sta.· 
siaka nie było dla nas przekonywujące. 

W wadze piórkowej przez wszystkie łm·Y 
&tarcia Marcinkowski miał >trudną przepMwę 
z twa-.dym i ambitnym Mazu<rem. Tylk.G za
wdzięczając w.iększej precyzji ~iosów :nie· 
znaicme rz:wycięstWIO 'na pu.nkty odniósł Mar· 
cinkowski. 

W wadze lekkiiej byliśmy często świadka· 
mi piękne.j wymi<my ciosów. Począitek pierw
szej rundy należał do Bonikowsk.i.ego. Póhniej 
Grymin zaczął doch-0dzić coraz częściej do 
gi!:osiu, w.ygrywając nieznacznie drugie i tr.ze
cie starcie. Remis kr(l.ywdZi zawodnika Tęciv. 

W Wadze pólśredniaj,_ po k<rótikdeJ eerii 
w żołądek; i lewym sier.pie Olejnik zmusił do 
poddania się Guzowskie.go. 

W wadze średniej Pisarsiki, górując pmez 
trzy sta~cia, zwydężył na punkty Trzęsow· 
skiego. 

W wadze półciężkiej Żylis zwyciężył na 
punkty słabo walczącego Jaskółę, zawdtię
czając dwum pierwszy starciom, w 'którvch 
udafo mu się dostać go kilka ra.zy &wym dyc&z· 
lem. 

W wadz.e cięiikiej w S<po:tik·aniu towa·r~kJm 
Niewaidz:ił, mając cały czas przyg;niatającą 
pri:ewagę, zmusił do podda111ia się po pierw
·s'Zej mnd1je liejszego Skro'blrandę. 

We wtorek dnia 24 bm. 0 g-0dzinie 17-ej 
-Odbędzie się wspólne zebranie sekretarzy 
dzielnicy Starnmiejskiej PPR i dz. K<>Ziny 
PPS w lokalu dzielnicy PPS puy ul. Letniej 
Nr 6. Prnszeni są o przybycie sekretarze kół 
PPR i PPS następujących farbyk: PZPB Nr 2, 
PZPB Nr 2 oddział pierw~1y, firma Silvart 
f. Kaszub, Dietrich, Fabryka Wstążek Nr 3, 
Kcmbinat Nr 33, Garbarnia Ursus, Kombinat 
Nr 39, 9 Komisariat MO, Urząd WojewOdzki. 

Pływacy łódzcy zwyciężają WarszaWiaków 77,5: 74,5 pkt 

UWAGA, SEKRETARZE PPR! 
Odprawa se·kretarzy PPR odbędzie się dnia 

24 o godz. 17 w lokalu dzielnicy PPR Staro• 
miejskiej, ul. Nowomiejska 6 

Co usłyszymy nrzez rad,o 
Program na pQiliedziałek 23 lutego 1948 roku. 

12,03 Wiadomości połudr..,; 12,08 Przegląd 
prnsy stołeoznej; 12,13 „Z mi·krotonem po 
kraju"; 12,25 Pieśm kompozytorów rosyjskich; 
12,50 „Powią·zanie iolmctwa z nauką" - po· 
gadanka; 13,00 „Na swojską nutę"; 13,20 
Przerwa; 14,00 „Melodie ludowe Narodów 
ZSRR"; 14,30 „Marsylianka i Warszawianka" 
pogadanka dla dzieci starszych; 14,40 Poga
danka sportowa; 14,50 (Ł) „Prezentujemy 
sławnych artystów" (płyty); 15,10 (Ł) „Z dzie 

, d·ziny radiotechniki"; 15,20 (Ł) Reportaż dźwię 
kowy z otwarcia Powszechnych Domów To
warowych w Łodzi; 15,35 (Ł) Wiadomości 
lokalne; 15,40 (Ł) Rozmaitości; 16,00 Dziennik 
16,20 (Ł) „Geografia muzy'.:Zna ; 16,40 Audycja 
dila młodzieży; 17,00 Rachmanin.ow - Sonata 
na wiolonczelę i fortepiil.n; 17,30 Przegląd ty
godnia; 17,45 RUL - „Świat kryształów" -
wykład prof. dr T. Wojno; 18,00 Koncert roz· 
rywkowy; 18,45 „Szalona" - VI rozdział po
wieści J. I. Kraszewskiego; 19,00 „W dniu 
święta Armii Czerwonej" - montaż literacko 
muzycz.ny; 20,00 Dziennik; 20,15 „Poznań i 
Wielkopolska po 3-ch latach pracy i odbudo 
wy"; 21,00 Audycja Polskiego Wydawnictwa 
Mueycznego; 21,35 „Przy głośniku"; 21,40 
Koncert Małej Orkiestry PR; 22,15 „Dymitr 
Kabalewski" audycja słowno-muzyczna, 
22,45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I); 22,58 (Ł) 
Omówienie programu lokaln. na jutro; 23,00 
Ostatnie wfodom,iści; 23,30 (Ł) Koncert ży· 
czeń (cz, II); 23,59 (Ł) Zakońc12:enie audy-::ji 
ł Hymn. 

Pływa.cy łódzcy WaJ.ka między pływakami Warszawy i Ło· Waasazwa (Szydłowska, Wójciclka, Zajączko~-
święciili wiczoraj dzi toczyła się o puchar dyr. Kl!IOhara. Wia,rsza- ska) 5:08,5 min., 2) Łódź 5:16,8 ro.in. 
6'Wój !Pierwszy tr.i· wa w WY'padku zwydę51twa puchM z.do.byłaby · 
umf, zwyciężając tym razem na własność. Wyniki techniczne: 3 razy 100 m styil.em zmie;nnym męic.zyozn: 
w międzyokręgo- 200 m stylem dowolnym mężczyzn: 1) Czu- 1) W.arszawa (Ja!bło·ńsiki, SzczY!Pko, NoiWa~J 

4:07 mi111., 2) Łódź 4:11,5. Szitafeta warsza•wska 
wym mecrru reipr.e· perski (WJ 2:37,1 min„ 2) Bo!l1iec!ki (Ł) ,3:37,5, 
zeniację Warsza· 3) WojciechoWISlki (Ł) 2:37,5, 4) Mair-0selk (W). Z061tała zdyskwalifikowana za asymetr mchów 

7.., 5 7' 5 nlk lolaisy'ka - I[ flliniana. Punk•tacja 58(5:53'!5 dla 
wy r, : „, ipu ·- 100 m stylem gmbietoiwyim. kobiet: 1) Szy- Ło-dzi. 
ta. Owocem tego dłolW6ka (W) 1:52,0 min., 2) Maślanlkiewicz (Ł), 
6ipOtkilill.ia był no- 3) Lutosińska (Ł) 2:21,2 min. 
wy rekord Ł'Odzl 200 m stylem klasycznym mężczyzn: l) 
na 100 m stylem Kwia.tek (W) 3:12,7 min„ 2) Dobrowolski (Ł) 
grzibieto'Wym usta- 3:13,0, 3) Leszczyński (W) 3:14,2 min., 4) I<iro-
nowionym prze~ gulec (Ł) 3:19,1 miiln. 

5 razy 50 m stylem doiwoiny.ni mężczyzn: 
1) Łódź (Chojnacki, Krawczyk, Jera, Kie:-vsz, 
Cieślalk) - 2:33 min., 2) Warszaw.a 3:38,5 nrn. 
Punktacja 68,5-59,5. 

Piłka wodna: War6Za1Wa - Łódź 6:4. 

Ogólna iPunlktacja 'i"i',5:74,5 dla Łodzi. 

Jabłof1sl>i (Warszawa) 
wygrał 100 ms•tyJ. gm:b. 

w dobrym czasie 1 :20 

Ohojnackiego w 100 m stylem do'\volnym kobiet: 1) Szcze
cz·a1S.ie 1 :2.2,2 sek. painialkówna (Ł) 1 :33,8 min„ 2) Kówals'ka (Ł) 
O zwycięstwie Ło- 1:36,1 min„ ~)·Zajączkowska (W) 1:39,1 min. 
dzi zadecydowała Punktacja po tej konkurencji 22:20 dla Łodizi. Ostatnie wiadomości 
sztafe.ta męska 3 100 ro stylem grzbietowym mężczyzn: 1) Ja
razv 100 m. W bie- ibloń>S1ki (W) 1 :20 min„ 2) Chojna'Ok,i (Ł) 1 :22,2, 

gu tym bowiem Warszawa zo5'tała '1."dysk1warli- (rekord Łodzi), 3) Jannoluk (W) 1:25,3 min„ 
fikowama. 4) Kroguilec (Ł) 1 :2. 

100 m stylem klasy'C'bnym kobiet: 1) Wój· 
Liąa hoszq1'!!,!!!! cieka (W) 1:34,3 min„ 2) Dawidow·ia (ŁJ 1;42,l, 
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3) Janiszew ka (W), 4) Proniewicz (ł) _ obie 
(Poznań) - TUR po 1:« min. 

100 m stylem dowolnym mężczyzn: 1) Jera 
W drugim meczu goście poznańscy wyka

zali swą wyższość, bijąc zdecydowalllie druży
nę TUR-u 66:38 (35:15), któ.ra wys•tąpiła bez 
kontuzjowanego. podazas meczu czwarfk·orwego 
z YMCA - Mi<:halaka. 

Punkty dla gości uz.yskali: Kola.śniewski 23, 
Jarczyiliski 18, Grzechowiak 16, Kasprzak 5 
Śmigielsiki 4. Dla TUR-u - Mokwiiński 14, 
Sbrodzki 12, Jakubowski i Karpińslki (po 4) 
oraz Kulczycki i Płochociński - po 2. 

(Ł) 1:09,7 min., 2) Nowak (Wj 1:10,7, 3) Boni·ec
ki (Ł) 1:11,5, 4) Zelman (W) 1:13,9. Pu.nk-tacja 
37,5:37,5. 

100 m stylem klasycz11ym mężczyzin: 1') Ja· 
kus'Zlko (W) 1:27,9 min., 2) Rumil~Eki (W) 1:28,5, 
3) Dobrowolski (Ł) 1 :32, 4) Brei ten (W) 1 :32. 

200 m s·tylem do•wolnvm, k0'!1kurencja lo· 
kalna: 1) Sobazak (Film) 3:06,7 rniu„ 2) Placek 
(Zjedn.), 3) Domański (Film). 

3 <razy 100 m stylem zmiennym kobiet: 1) 

Dziś PREMIERA! 
Początek seansów: 

W dni powszed.: 15, 17, 19 21. 
W niedz. i święta: 13, 15, 17, ·19, 21 

Własność MPEA 

Wytwórnia· Metro Goldwyn 

Grela Garbo. Melvyn Douglas 
w komedii amPTtJkańskiej 

Ow·uliCO\~~a kobieta"~ 
" U"l U"J 

Eksploatacja P. P. Film Polski Reżgser: Geora-~ Cukor · "" .... ........... _______________________ ~----------,,_--

Warta bile Wisłe 15:t 
lffiAKóW (tel. wł.) - Wcroraj w Krak-o· 

Wie poznańSka Wall'ta w meczu o wejście do 
finału o druży.noiwycl! mistrzostw P-0.!slci w 
bolk.sie polkonała Wisłę w stosunku 15:1. 

* 
W spo·tikani~h .międzymias·1lowycb ireipre· 

ze.ntacja bokserska Warszawy zwyciężyfil 

Szczecin 9:7 i zremisowała z Wrocławiem 8:8. 
W nmaoo meczu Wamzawa - S.ziczecin Kol
czyński zwy'iiężył przez technioone ik. o. w 
II-gim s•tarciu Wilczłka. 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllll 

Czytajcie „Głos Robotnłczy" 
„POLONIA" 

we wtorek dnia 24 lutego PREMI·E'RA 
filmu produkcji radzieckiej 

----'------~----------------.... ----


	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr053_s01
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr053_s02
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr053_s03
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr053_s04

